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Dr. P .  K L IN G E R
S P E C JA L IS T A

chorób wenerycznych i skórnych 
, [ analizy krwi na syfilis) 1402

przvirouje codzi on e: od 8'/>~10 i od 4
w niedoeie i Swifta od 11—1 Towarowa 3,

Prawdopodobnie ' wniosek inną przybierze 
/ormĘ, Sons jego może być tylko jednakow y 
et) I ii ni nieufności dla Naczelnika Państw a a za 
tom. jak wiadomo kluby prawo-centrowe. gloso­
wać nie chcą. Jeżeli wnioski przepadną, kluby 
prawego centrum Aidzyskają swobodą i sprawa u- 
tworzenia nowegom*ządu załatwiona nia hyc s/.\b 
ko, nawet podobno w 21 godzinnym terminie.

manifestacja

Te legramy
Przesilenie Gabinetowe

•W ARSZAW A 2.1. W  Sejm ie w c z o ra j  z u ­
pełne pnstkT. N ieo b e cn y  je s t  pose ł W itos, k tó ­
r e  znowu w y jech a ł  do W ie rz c h o s ła w ic ,  a w o b e c  
tego, że to on w ła ś n ie  p ro w a d z i  g łó w n ie  p e r t r a k ­
tacje z p rz ed s taw ic ie la m i c e n t r u m ,  w d n iu  d z h  
siejszym n ie  na leży  o c z e k iw a ć  jak ichko lw iek  r o z ­
strzygnięć.

/  ro zm ów , jak ie  p ro w a d z i ł  przedstawicie '! 
„K urjera""  z k ilkom a o b ec n y m i  w  S e jm ie  pos ła­
mi, w y n ik a ,  że d o p ie ro  dziś  sy tu ac ja  b ęd z ie ’ sit; 
m o g ła  w y ja śn ić ,  a t  o w zw iązk u  /  w n io sk ie m ,  
jaki zam ierza  p o s ta w ić  n a  p l e n u m  Izby, p ra w ic a ,  
c h c e  o n a  dom agać  s ię  od  p. N a c z e ln ik a  1’a n s lw a ,  
by  p o d p is a ł  n o m in a c ję  g ab in e tu  p K o r la n te g o e

W n io s e k  len  p o d o b n o  ma b y ć  p o d a n y  w  na­
s tę p u  jącem b r z m ie n iu :

.’Sejm z a tw ie rd z a  u ch w alę  K o m is j i  ( . ło w n e j  
co  do  m ia n o w a n ia  p re a n je ra  p o s ła  W o jc ie c h a  
K o r f a n t e g o 1. _ . . .

W n io s e k  p p ra w ic y  nie z n a jd z ie  w iększości 
w  Sejmie, a lb o w iem  jest ju ż  rz ecz ą  p e w n ą ,  że 
a n i  Z je d n o c z e n ie  M ieszczań sk ie ,  ani leż K lu b  
P r a c y  K o n s ty tu c y jn e j  n ie  b ę d ą  za nim g ło so ­
w a ły

K o n s e k w e n c ja  g ło so w an ia  będz ie  w ięc  o b a ­
len ie  u c h w a ły  Kom isji  Główniej, a to m  sam em  
w sz e lk ie  w ą tp l iw o śc i  co  do  tego, czy pos  K o r ­
fan ty  je s t  lu b  też n ie  je s t  p rem jerc jm , p o m im o  
n i e p o d p i s a n i a  jego  n o m in ac ji  p rz e z  p. N a cze ln ik a  
P a ń s t w a ,  same p rz e z  się u p a d n ą .

S i ł ą  rzeczy  w ięc  in ic ja tyw a tw o rz e n ia  r z ą ­
d u  p rz e jd z ie  w  rę ce  p. N a c z e ln ik a  P aństw a.

Jak  s łychać ,  p. N acze ln ik  P ań s tw 'a  z a m ie rza  
r a z  jeszcze w e zw ać  d o  s ieb ie  p rz ed s taw ic ie l i  o- 
b y d w u  o d łam ó w  I z b y  i z a p r o p o n o w a ć  im w y ło­
n ie n ie  r z ą d u  porozum ien ia*

O d p o w ie d n ie g o  k a n d y d a ta ,  k tó rem u  p o w ie ­
r z o n a  by łaby  misja s f o r m o w a n ia  rz ą d u ,  desył- 
g n o w a ć  b ęd z ie  p. N a c z e ln ik  P ań s tw a .

0  przededniu dzisiejszego 
posiedzenia Sejmu

W A R S Z A W A  25. P re z y d e n t  M in is t ró w  wy­
s to s o w a ł  do )). M a rsz a łk a  Sejm u pi&mso n a s t ę p u ­
jące :

„ Z g o d n ie  z u c h w a ł ą  R ad y  M in is t ró w  z 21 
bm. m a m  zaszczyt p ro s ić  p 1. M arsz a lk a  o w n ies ie  
n ie  n a  p len u m  S e jm  u w n io s k u  w s p ra w ie  u- 
p o w a ż n ie n ia  p. M in is t r a  S k a r b u  do  z a c iąg n ięc ia  
d a lsze j  pożyczk i w  P o lsk ie j  K ra jo w e j  Kasie P o ­
ży czk o w e j do  w ysokośc i 270 mil j a r d ó w  manejk 
p o ls k ic h  i da lsze j  em isji  b i le tó w  Kasy do  w yso­
kośc i 240  m il ja rd ó w ,  p ró c z  (m i ło w a n y c h  n a  za ­
s ad z ie  a r ty k u łu  2-go u s taw y  z 2(5 m a r c a  1920 r.

N a d m ie n ić  n a leży  że w n io s e k  p rz e d s ta ­
w io n y  t e r a z  p rz e z  rz ą d  o b ec n y  u c h w a lo n y  zos­
ta ł  p rzez  rz ąd  P o n ik o w s k ie g o  na w n io sek  p. mi­
n i s t r a  M ich a lsk ieg o  w  d n iu  24 czerw ca  i p r z e ­
s łan y  z o s t a ł  do Sejm u lecz d o ty ch czas  nie został 
r o z p a t r z o n y  a n i  n a w e t  p o d a n y  do  w iadom ośc i  
p u b l iczn e j .

W  Sejmie „poniedziałkowa martwota" Wszy 
stko jest odłożone ,na ostatn ią  chw ilę '.  Skraj­
na  prawica nie zdecydowała się jeszcze jak  ma 
brzmieć wniosek manifestacyjny, który wniesie 
na jutrzejsze posiedzenie Sejmu. Chadecja do­
maga się. aby to było ,,-votum zaufania  dla rządu 
Korfantego. », :.! i

•W ARSZAW A 24. U rz ą d z o n y  p rzez  trzy  
s t r o n n ic tw a  p ra w ic o w e  i s p o k r e w n io n e  z niemi 
K o rp o ra c je  p o c h ó d  d e m o n s t r a c y jn y  o d b y ł  s ię  
w c z o ra j  p rzy  licznym udz ia le  p u b l iczn o śc i .  S to ­
s o w n ie  d o  p ro g r a m u  p o c h ó d  u g ru p o w a ł  s ię ,o k o ło  
1 p o p o k .  w  Alei 3 M aja , g d z ie  w ygłosili  p rz e m ó ­
w ien ia  pp. Gdyk, re d .  S t ro ń s k i ,  Z am o rsk i  i inn i .

W p o ch o d z ie ,  k tó ry  n a s tę p n ie  ru sz y ł  d r o  
g ą  o z n a c z o n ą  w  p ro g ra m ie ,  n ie s io n o  liczne ta ­
blic: ' z o k o l ic zn o śc io w eg o  n a p is a m i .

* ,lj\a""rzb ieg u  Alei 2 Maja i N . -Ś w ia tu  p rzysz ło  
do  k ró tk ie j  b i ja ty k i  z g ru p k a m i  d c m o n s t r u  jącc- 
mi p r z e c iw  p o ch o d o w i.  1 p ó ź n ie j  je szcze  je d n a  
z tak ich  g r u p  z d o ła ła  w e d rz e ć  s ię  w poclilód i z a ­
czę ła  p o s tę p o w a ć  n a p r z ó d  śp ie w a ją c  „ C /o rw tm y  
S z t a n d a r  ", zo s ta ła  j e d n a k  w y p a r ta ,  p rzy c /em  
r ó w n ie ż  n ie  o b esz ło  się. bez  razów . P o w a ż  
niej.szych z a jś ć  j e d n a k  n ie  było, i u cz es tn icy  p o ­
c h o d u ,  po  w y p e łn ie n iu  p ro g r a m u  rozesz l i  się 
s p o k o jn ie .

Uwertury do kampanii 
wyborczej

W A R S Z A W A  24. W  n ied z ie lę  p r z y je c h a ł  do  
R aszy n a  p o se ł  A nusz  na w ie c  zo rg an izo w a n y  
przclz P. S. I.. W ie c  m iał p rz e b ie g  n iezw y k le  b u ­
rz liw y , w k o ń c u  w b r a k u  a rg u m e n tó w  s ło w n y ch ,  
uczes tn icy  ro z p o czę l i  między s o b ą  b ó jk ę  K ilka  
o só b  z p o ś r ó d  u c z e s tn ik ó w  w iecu  z o s ta ło  p o tu r b o  
wanyc.h. N a jw ięce j  u c ie r p ia ł  s e k r e ta r z  ko ła  miej 
sco w e g o  P. S. k . L ach o w icz ,  k tó re g o  s i ln ie  p o ­
b i to  /ł?

Klrzeoie w ntemczecl)
B O R D E A U X . B e r l iń s k i  k o re s p o n d .  ,.Kxelj- 

s io ra "  p r z e p ro w a d z i ł  sze reg  ro zm ó w  z pacyfis­
tami nic m ieck iem i.  Między i n n n n i  o św iad c zy ł  
mu v. G e r lach ,  że jeg o  z d a n ie m  .sytuacja w e w n ę ­
t r z n a  p o l i ty czn a  Rzeszy jes t  nad w y ra z  c iężką .  
Jeże l i  g ru p p y  r e p u b l ik a ń s k ie  n ie  u cz y n ią  u s i ło ­
w a ń  w celu  p rz e s u n ię c ia  p u n k i  u c iężkośc i na 
lew o, to d a lsz e  u trzym anie ' s ię  u s t ro ju  r e p u b l i ­
k a ń s k ie g o  ma n ie w ie lk ie  szanse. S oc ja l iśc i  n ie ­
mieccy, z d a n ie m  v. G e r lach a ,  o r a z  n iem ieck ie  
zw iązk i  zaw o d o w e ro z u m ie ją  je d n a k ż e ,  że poza  
r a m a m i  ich d o k t ry n  s p o łe c z n y c h  je s t  k o n iecz ­
nością. p o n a d  w szy s tk o  w zm o cn ien ie  u s t ro ju  r e ­
p u b l ik a ń s k ie g o  za wszelka, cenę.

Raid samochodowy
K R A K Ó W . W c z o r a j  o d b y ł  się t rzec i  r -  

lap  r a id u  sam o ch o d o w eg o  n a  p rz e s t rz e n i  Z a k o ­
p a n e  K ra k ó w  W arszaw a .  W  czas ie  ja zd y  z d a ­
rzy ła  się. k a ta s t ro f a  a u to m o b i lo w a ,  a m ia n o w i­
c ie  p. W in n ic k i ,  k ie ru ją c y  sa m o c h o d e m  . .M erce­
d e s 4' n a t k n ą ł  się w  p o b liżu  .Myślenic ,na s ze reg  
w ozów , ą  c h c ą c  u n ik n ą ć  z d e rz e n ia  z wozami, 
w p a d ł  na’ b a r je rę ,  k tó ra  z o ta ła  p rz e ła m a n a ,  p o s -  
czerw a u to m o b i l  s toczy ł się do  Raby. J e d e n  iz 
j a d ą c y c h  o d n ió s ł  l e k k ą  ra n ę .

Socjalistyczny obchód 
na G Śląsku

K A T O W IC E ,  W  n ied z ie lę ,  o d by ły  się  w  
K a to w ic a c h  zap o w ied z ian e  m an ife s ta c je  n a  cześć  
z je d n o c z e n ia  G ó rn e g o  Ś lą s k a  z P o lsk ą ,  u r z ą d z o ­
n e  p rzez  P. P . S. Po  w y g ło szen iu  mów n a  b o i ­
sku  w  Zaw odzili,  ru sz y ł  p o c h ó d  do m iasta, gdz ie  
n a s tę p n ie  m ia ł  się o d b y ć  d ru g i  z a p o w ie d z ia n y  
w iec ,  p o  d ro d z e  d o s z ło  j e d n a k  do  s ta rc ia  z d e-  
rnenstran ta im h W y w ią za ła  s ię  b ó jk a ,  w w y n ik u  
k tó re j  j e d n a  o so b a  zos ta ła  lek k o  r a n n a .  Po  p o ­
łu d n iu  d o s z ło  do s t a r ć  ró w n ie ż  w B o g u c icach  
pod  K a to w icam i,  przycziim  o f ia r ą  ich p ad ł  j e d e n  
cz łow iek .  W ieczo rem  z a p a n o w a ł  w K a to w ic a c h  
z u p e łn y  sp o k ó j .

Forma w jborów  prezydenta Rzeczypospolitej.
Po załatwieniu się z ordynacją wyborczą 

sejm będzie musiał jeszcze uchwalić regulamin 
Zgromadzenia narodowego, według projektu, o- 
pracow anego przez radę ministrów.

Projekt ten przewiduje, że zgromadzenie na­
rodow e zwołuje prezydent Rzeczypospolitej w 
miejscu iw  czasie przez siebie oznaczonym, nie 
później jednak jak na 30 dni przed upływem" sie­
dmiolecia swego urzędowania. Jeż, li zwołanie 
nie nastąpi na 30 dni przed upływem siedmiole­
cia, jak również w czasie opróżnienia urzędu pre 
zydenta Rzeczypospolitej, zgromadzenie narodo­
we- zwołuje marszałek sejmu.

Prezyeljum zgromadzenia narodowego skła­
da się z marszałka sejmu jako przewodniczącego 
oraz z siedmiu sekretarzy, z których czterech po­
wołuje marszałek sejmu z  pośród sekretarzy «ej 
mu, a trzech marszałek senatu, z pośród sekre­
tarzy senatu ' Z 1 C i

W s z e l k i e  czynności biurow e załatwiać bę- 
dz it1 kancelarja sejmowa. W ładzę policyjną w 
obrębie gmachu, w którym obraduje  zgroma­
dzenie narodowe, sprawuje wyłącznie jego prze­
wodniczący..

Posiedzenie, otwiera przewodniczący nie pó­
źniej niż w i:> minut po godzinie, na k tó rą  zos­
tało zwołane, niezależnie od liczby obecnych. 
I)o prawomocności uchwał i wyborów po lrz ibna 
jest obecność przynajmniej połowy członków 
zgromadzenia narodowego. W razie stwiel^ffizenla 
przez przewodniczącego z własnej inicjatywy, 
lub na żądanie jednego z człifnków braku kom­
pletu przed głosowaniem, przewodniczący m o ­
że posiedzenie odroczyć na czas, który uważa 
za stosowny. ( <

P o s ie d z e n ia  zg ro m a d zen ia  n a r o d o w e g o  są  
ja w n e .  _ 1

Język iem  r o z p r a w  je s t  język  p o lsk i .  
N a z w is k a  k an d y d a tó w  z g ła sz a  się n a  piśm ie 

m uszą  o n e  być p o p a r te  eo n a  jurniej p rz e z p O  c z ło n  
k ó w  zg ro m a d zen ia .

Jeżeli w pierwszem głosowaniu żaden z J o n ­
ii ydató w nie uzyska bezwzględnej większości, to 
zarządza się. głosowanie powtórne, a ew entua l­
nie i dalsze głosowania przyczem w każdem n a­
stępnymi głosowaniu wyklucza się kolejno tego 
z kandydatów, który w popirzedniem uzyskał na j­
mniejszą ilość głosów. Jeżeli pozostanie tylko 
dwu kandydatów i w ciągu dwu kolejnych gło­
sowań uzyskują oni równą ilość głosów—Jo® 
rozstrzyga który z n ich  zostanie wybrany.

Pierw sze zgromadzenie narodowe zbierze 
się w sali posiedzeń sejmu.

Lista starszeństwa.
M in is tc r ju m  s p r a w  w o jskow ych  komunikuje, 

S zereg  o f ic e ró w  n ie o b ję ty c h  l i s tą  o f ic e ró w  za ­
w o d o w y ch  , an i  ogólnym  sp.Som  o f ice ró w  r e z e r ­
w ow ych , z a p y tu je  o  sw ój c h a r a k t e r  s łużbow y ' a 
ża li  się, co do  p o s ia d a n y c h  s to p n i .  ,

JM m is te r  jum s p r a w  w o jsk o w y ch  w y ja śn ia ,  
że o f ic e ro w ie  n ie  o b jęc i  l i s tą  o f ic e ró w  zawodny 
wy cli, an i  ogólnym  s p ise m  o f ice ró w  re z e rw o w y c h  
p o s i a d a j ą  c h a r a k t e r  o f ic e ró w  rezerwy.

Stopień i starszeństwo tych oficerów rezer­
wy zostaną ustalone w liście starszeństwa ofiu
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cerów rezerwowych, wydanej po przeprowadze­
niu rejestracji rezerwy.

Zasadniczo wszyscy oficerowie rezerwy po­
winni być zdemobilizowani,* iWyjątki stanowią 
zatrzymani w każdym poszczególnym wypadku 
w służbie czynnej rozporządzeńiami Min. Spraw 
.Wojskowych.

Poza oficerami zawodowymi i wyżej wymie­
ni ionym i zatrzym anym i czasowo ze względu na 
dobro  shiżby specjalnymi w każdym wypadku 
rozkazami m inistra  sp raw  wojskowych ofice­
rami m in is tra  spraw- wojskowych— oficerowie 
gaży oficerskiej otrzymywać od 7 lipca 1922 r. 
nie będą,, aa co odpowiadają Komisje gospo­
darcze*. Odnośne zarządzenia minister sprawi 
wojskowych już wydał.

Ei z pośród nich, którzy mają prawo do e- 
merytury, zgłaszają normalnie swoim I)(-com dla 
wymiaru pensji emerytalnej. Tym oficerom na­
leżą się na tu ra ln ie  normalne pobory czynne, aż 
do uskutecznienia wymiaru e m en tu rv .

- w

Praca twórcza n
R epatr jac ja  włożyła na  kra j nasz obowiąz 

ki bardzo poważne. Przewóz r-epjatrj-antów byt 
pierwszym tej p racy  etapem. Był to okres bardzo 
ciężki wskutek potwornych w arunków, panują­
cych w Rosji i zdziczenia kulturalnego w tym 
zniszczonym kraju . Owocepi tego były tysiące 
t ru p ó w  osób zmarłych z głodu i m rozu , oraz epi; 
dem je, k tóre  zmusiły Rząd Polski do bardzo wy­
tężonej akcji obronnej przy nieuniknionej po­
mocy Ligi Czerwonych Krzyżów, oraz Ligi N a­
rodów.

T a  pierwsza część pracy jest n a ,ukończeniu 
wskutek silnego nacisku ze strony (Równego Ko­
mitetu Pomocy Jeńcojm, i R e p a tr ja n tn n  przy Sej­
mie, który posiada swe ekspozytury na punktach 
etapowych pogranicznych oraz wskutek silnego 
poruszenia  opinji publicznej.

Dzięki Wysiłkom udało epidemje opa­
now ać bądź umiejscowić. Niebezpieczeństwo 
zwłaszcza we wschodniej części kraju, jeszidze 
nie jest usunięte, ale straciło już wieile na swej 
p ierw otnej sile. t

Część druga pracy przedstawia zadanie roz­
legle i niełatwo do wykonania.. Chodzi tu o na­
leżytą opiekę nad  tymi, co powrócili. Przede- 
wszystkim o przywrócenie im warsztatów p ra­
cy i zapewnienie bytu tysiącom sierot. Ogrojm 
tej pracy i odpowiedzialności za nią zrozumie 
ten, kto zna rozmiary zniszczenia powiatów wscho 
dnieli, przez które przeszedł ostry h u ragan  ^woj­
ny i które blisko przez osiem lat leżały,odłogiem, 
w  znacznej nieraz części. Z opisów delegatów 
fachowych można było nieraz wyciągnąć wnio­

ski bardzo pesymistyczne. Zdawało się, iż wobec 
rozmiarów zniszczenia praca nad odbudową prze­
rasta  ludzkie siły. A jednak trzeba się było jej 
podjąć i to bez zwłoki, zdobywając niemal piędź 
do piędzi i czyniąc z martwych odłogów żyzne 
pola, osiedla produkcyjnej pracy ludzkiej.

Ciężar zadania spadł na barki (Równego Ko­
mitetu Pomocy Jeńcom i Repatrjantoni przy Sej­
mie, na którego czele stoi Marszałek W. T rąm p- 
czyński.

Należało p rz e d e w sz, siki en i grunt zbadać 
a więc objechać gminę po gminie zniszczone 
Obszary, stwierdzić braki i potrzeby, wejść w 
porozumienie z aniejscoweinj władzami i ludno­
ścią, zdobyć sobie jej w spółpracę i zaufanie, a 
wreszcie rozpocząć pracę realną, twardą; dopo- 
módz w uprawie roli, w budowie d<,|mjółw(i p  nnie- 
s zez tui gospodarskich, dostarczyć ziarna siewa­
nego..

IZadanie powyższe postawił sobie (Równy Ko 
mi tet Pojmocy przy Sejmie, jako zasadnicząfłrogę 
swej działalności. Postanowiono zatem zająć się 
zwózką ma-terj-ałow budowlanych, dać poimoc 
przy odbudowie, tworzyć kolumny*ruchome, zło­
żone z koni, pługów motorowych, broń  itd., dos­
tarczać kooperatywy istniejące, rozdawać żyw­
ność tam, gdzie jej niema itd Pracę wobec jej 
olbrzymich rozm iarów  należało podzielić. Zgod­
nie z wytycz nem i (Równego Komitetu Sejmowego 
do uruchomienia warsztatów pracy przystąpiły 
podkomitety.)

Miasto Łódź objęło akcję w powiecie Gro­
dzieńskim, Poznań—Wołkowyskiim, I o ruń Kos­
sowskim, Bydgoszciz Słonimskim, Grudziądz 
Drochickim. Główny Komitet przy Sejmie 
prowadzi pracę w najbardziej zniszczonym po­
wiecie Brzeskimi przyległych. Kraków i Lwów 
w krótce przystąpią do odbudowy zniszczonych 
powiatów; Kowelskiego, Zwiaholskiego, Luboń- 
skiego.

7. ramienia Komitetu dokonywano per.jodycz 
liych objazdów Urenów odbudowy. Dokonywali: 
PP . w icep rezes  Komitetu, Wacław Janas®, R. 
Odlanicki-Poczobut i del g; ę. okręgowi przy 

pomocy ’mie.j.scow; c'V Wojewodów i StarofS- 
tów', oraz osób zap.rosizon.ycli do współpracy. (

P rotokóły  objazdów i oględzin stanowią już 
dziś pokaźny materjał, zawierający wiele cennych 
i ciekawych da inch .

Stan liczebny repatrjacji no dnia 1-go marca 
rb  tak  się przedstawia: [Wróciło do powiatów:
Brzeski; go 20.000 osób, Kowryńskiego 19j006 
Drohiskiego 16,700, 1’niżańskiego 16.000, Kosj- 
sowskiego 10,000. Pińskiego 15,000, do Kamień­
skiego nieznaczna liczba Razem do powiatów p o ­
wyższych wróciło około 96' 000 osób. Stan zdro­
wotny fatalny początkowo, po zarządzeniach 
Nadzwyczajnego Komisarza, posia p Grabskiego 
wespół z naczelnym nadzwyczajnym komisarja 
tern do Walki z epirlemjami jp|oprawił się wybitnie.

Repalrjanei po powrocie' na miejsc- -daw­
nego zamieszkania w większości przypadków nie

zostają nic z dawnego swego gospodarstwa, Wi 
nielicznych zaś zna jdu ją  domy mieszkalne w 
stanie zupełnego zniszczenia.

Jed n ą  z najpilniejszych sp raw  na terenie 
W ojewództwa Poleskiego jest odbudowa domówi 
i budowli gospodarczych. Brak domów zmusza 
rep a tr jau tó w  do osiedlenia się po kilka rodzin 
w  ocalałych domostwach, co fatalnie wpływa na 
stan zdrowotny. Wskutek b raku  inwentarza na­
leżało dopomódz ludności w uprawie roli, a nad 
to do czasu zbiorów jesiennych trzeba było da­
wać pomoc żywnościową za zw rotem  p iłowy 
wartości i częściowo (20 proc bezpłatnie.

W powiecie Słonimskim na wiosnę stan uprą 
wy roli tak się przedstawiał, iż z 27 152 djzieśe 
większej własności upraw iono zal edwie 1.500, 
z 70.000 zaś dzieś. mniejszej własności 25.000. 
Nawozu b rak  -zupełnie, inwentarz w gminach 
północnych wynosi f4ilości przedwojennej, w  
południowych zupełny b rak  inwentarza żywego 
i martwego.* Z braku narzędzi w r. z. połowy 
sianożęcia nie zejbrano. W upraw ie roli dopo­
maga I ow Rolnicze, pobierając p a  5.000 ,mk. od! 
morga. Starostwo wydaje na obróbkę pól po­
życzki na 2 lata po 5Ó00.( Większa własność 
gorliwie pracuje nad wznowieniem gospodarstwa 
rolnego. W powiecie sa. cztery ochrony dla , 100 
dzieci z górą. Niezależnie od państwowej po­
mocy dla sierot i akcji amerykańskiej, ludność 
mi ejscowa daje z-sypkę po 7 f. zboża i 10 funtów 
ziiemniaków z Imórga.

W  powiecie Grodzieńskim w oddzielnych 
gminach zniszczenie w budowlach jest nierów­
nomierne i wynosi procentowo m axim um  <Sf pr. 
(gin. Massalany) 70 75, w gmin. Hołynka i Grześ
tow ica  Wielka, najmniej zaś w gmin.: Wiereie- 
liszki 15 p ro c ,  Róża 18 proc., Burszty iDru 
skieniki 6 proc. > ,

T r u d n o ś ć  w odbudowie polega na tern, iż 
gminy najbardziej zniszczone nie posiadają la­
sów w pobliżu. Na zwózkę z gmin północnych 
potrzeba około 60 mil jonów  m arek , których ,GzJąd 
odbudowie t ih 'p rzyznał,  Z innego matur jatu ,potza 
drzewem włościanie nie chcą budować, 'Wolą ra­
czej czekać dłużej na drzewo. ’ *

Na pomoc ro lną  dla powiatu Grodzieńskie­
go Rząd przyznał 50 miljonów m arek, z czego 
wypłacono zaledwie 1 i i pół miljona. Wskutek 
tego stan zasiewów jest nieznaczny Koni potrzeba 
conajmnie.j 1006. P,rak mieszkań wpływa w powf 
Grodzieńskim na wzrosl epidemji

A\ powiecie Brzeskim przy rozpoczęciu upra  
wy roli przy pomocy Głównego K o m i t e t u  stwier­
dzono, iż gleba długo n ieupraw ną jest tak twar­
da i zachwaszczona, iż para  koni z trudem m o­
że zaorać  i/2 morga dziennie^ należało więc -za­
stosować ta,m siłę m otorową

W powiecie Wołkowyskun zniszczenie w bu­
dynkach dochodzi do 50 p ro c ,  /  obszaru orne­
go 190 610 liekt. wielka w łasność '61.660 i mniejk 
sza 108.950 uprawiano 
ta rza— 40 proc. w

145.610 hekt. Ilość inwen- 
purównaniu z r . 1915. Dla

i  krainie Mormonów.
Opowiadanie  i  a n g ie l s k ieg o

(I)okończcnie).
- , i— I ak, pójdę — odparł Jefferson H ope wstając. 

Twarz m iał surową, nieruchomą, jak wykutą z m a t  
muru, oczy św ieciły  w  niej złowrogim  blaskiem*
• i — Dokąd idziecie?
t — Mniejsza o to, odpow iedział i, zarzuciwszy broń 
na (ramię, zeszedł) ze stoku i zniknął śród1 gór, w  g łę ­
bokich w ąw ozach, gdzie tylko dzikie zwierzęta miałly 
S,we iegówjiiska. A w danej chw ili żadne z ni|dh nie było  
okrutniejsze i niebezpiesczniejsze od niego sam ego.

Przepowiednia Mortmpna spełn iła  się, nazbyt szybko, 
'/.łamana okropną śmiercią ojca, czy też skutkami nfr> 
mawistnego m ałżeństw a, biedna Lucy nilRa w  oczach 

w  rr -?iąc później umarła. Mąż, który poślubił ją dla 
majątku terriera, nie okazywał bynajmniej żalu po jej 
utracie, lecz inne żony jego op łak iw ały  ją szczerze i, 
stosow n ie  do zwyczaju m orm ońskiego, czuw ały pnzjyj 
mej przez noc całą w wigfilję pogrzebu.

Siedziały wszystkie dokoła jej trumny,, gdy nagle, 
o  ISwtcie, ku niewypowiedzianem u ich zdumieniu i 
przerażeniu, a rw /i otw orzyły się z trzaskiem, a do po 
: k o j u  w padł mężczyzna o  dzikim wyrazie twarzy, w y ­
nędzniały, w  /.akitrzenem, jxktartem ubraniu. iNie sp o j­
rzaw szy na w ylękłe kobiety, ani przem ówiwszy do nich 
Płow a, podszedł do białej, martwej postaci, z której 
iu‘ifcę|iara pzysta dusza Lucy herrier. Pfochlylii; się nad 
mą, przycisnął ze czcią lista d o  jej zim nego czoła, po- 
iqzem, pochw yciw szy jej d łou ściągnął z palca obrącz 
kę. i

-  i \ i e  / abierlecle tego przynajmniej do grobu! —  
ryknąi w ściekłym  głosem, i, zanim kobiety zdążyły za­
w ołać  o pomoc, zbiegł z<a schodów  i zniknąłj

Wszylsitko to stało się tak szybko, w sposób taki nie 
prawdopodobny, ze świadkowie zajścia m ogliby je uwa 
zac za w ytw ór w yobraźni, gdyby nie brak złotej obrą 
czki na paten zmarłej.

I'.iV.ez kilka miesięcy Jerżjyj Jefferson Hope tułał się 
'.Śfród gór, protwaui/jąc życie człowieka dzikiego i żyw iąc  
i fcywiąc w  sercu namiętne pragnienie zem sty, któjre go  
pochłonęło  całkowicie. W m ieście zaczęły obiegać nie­
bawem  szczególne p«głos;ki o postaci, k'tor.a, jak duch, 
ukazywała się  na przJediuiecsiach, to znów błąkała się. w  
samotnych wąwozach górskich. Pjewnego dnia wpadła 
kula w okno do Stangersóna, św isnęła mu koło ucha 
i sp łaszczyła się, uderzając w  ścianę, o kilka kroków 'od 
niego, i nnym znów  razem, gd y  Drebber przechodził pod 
ókałą, w ielki głjaz ddeirwajłj się! i stoczył w przepaść; i 
■byłby g o  p o ło ży ł trupem, gd yb y nie tp, że m łody Mor 
mon miał tyle przytom ności um ysłu , iż skoczył w bok 
i padł plackiem na ziemię.

(Zarówno Stanlgerson jak i Drebber wykryli nieba 
wem przyczynę i sprawcę: zamachów na ich życie  i ur'zą 
dizili kilka wypraw w góry, lecz usiłowania ich b y ły  
dajreimine. lWówczas postanow ili nie wychodzić nigdy 
b ez  towarzysza lub po zachodzie słońca i otoczyli stra­
żą sw e dolny , Pjo, pewnym czasie nie przestrzegali już 
tak pilnie tych środków ostrożności, albowiem nieprzy 
jaciei ich nie daw ał znaku życia; spodziewali się za 
tern, że czas ukoił jego pragnienie zemsty.

Tym czasem , wprost przeciwnie, trawiąca H ope‘a 
iżąd/.a w zm ogła się jeszcze. Miał on naturęi twardą, nie 
ugiętą a górująca nad wszystkiefm chęć zem sty tak da­
lece niim 'owładnęła, że 'zagłuszała wszelkie inne uczu­
cia. ‘Wszelako1 był on  też obdarzony niepospolitym  zmy 
słe;m praktycznym. N iebaw em  ted y  uświadom ił sobie, 

że naWet jego żelazny, organizm nie w ytrzym a długo  
nieustających Wypitków, na jakie go narażał. To życie  
p ełn e niebezpieczeństw, brak pożyw nej s tr a sy  w yczer­
p y w a ły  jego siłyj. Jeśli umrze, jdk p5es«, śrótfjgóir, co się  
otanie z ,/iąmidfZona zgp istą? A jednak tylko taki czekał 
g o  koniejq; pi^y tym; fjrjyjbfie życia. Zrozumiał, że działaj 
w ten sposób  rfa końz>"śó swoich wrogów  i, niechętnie 
wprawdzie, powrćjojł do kopalni w  N ew adźie, celem

odzyskania zdrowia i (żebrana takiego funduszu, którybjjj 
m u'pozw oli, dążyć do oelu, bez wystawiania się  na tą, 
kie trudy i n iew ygody.i c  trudy i  niew ygody.

Zamierzał przebyć w kopalniach rok najwyżej, lecą 
nieprzewidziane okoliczności tak się, złoży  ły , ‘że ,!'Û  
'siał ipoaostac pnzez lat blisko pięć, P.omimo jednak tale 
d łu g iego  jĈ asU odczuwał tMzrtane krzywy i łaknął tzefrin
i c f  i t  "T t ł o  1^ r, „   I  f i  k r P u m i  — ,  Ił I I t z k a

„  „  odczuwał cioznane krzywy i łakną, 'zęmi
z \iaką sąrnją >iłą, jak owej pamiętnej nocy, kiedjj  ̂

grobem Jana rerrjera.
w  a \  1 -

stał naa g i u u n n  j  ---------

'Bjrzeibrany jaod zmienionym nazwiskiem, powrócił 
Go Saft Lake Qity1, nie dbając, że naraża życie, byleby  
tylko zdołał w y m i e r z y ć  sprawiedliwość.' W  mieście,

oayi Laxe u n y , .“,Ł “ uaMS ze naraża życic, M.y 'joy
tylko zdpłął w ym ierzyć sprawiedliwość.1 'W m ieście  
czekały nanyife nowiny Kilka m iesięcy temu p ow sta łą  
schjyzma śród wybranego narodu, kilku m łodszych  
0Z|łonkó\\ kościoła zbuntowało się  przeciw władzy star 
szyizny, skutkiem czeg o  nastąpiło oderwanie się igrona
niezadowolonych, ktob/jy opuścili (Jltah i Wyparli sję, 
wiary Mormonów'. M iędzy nimi b(y;ii też D reboor i Stan 
'gerson, a ..nikt nie w iedział, dokąd się udali O biegały  
wielśdi, żę iD D rebber zdołał spieniężyć znaczną część 
sw eg o  majątku; i w yjechał jako człow iek zamożny, igdjyj 
natojmiast tow ar/isz  jego, Stajijgerson, b y ł stosunkowo 
ubogi. iYikt wszakże nie posiadał najlżejszej wskazów  
ki, gdzie przebyw ali

N iejeden c.dowick, piominio żądzy zemsty, byłby] 
wobec takich trudności po r/u ci ł  myśl odwetu. Jcffejr- 
?aon Hope wszelako nie zachwiał się ani n a  chwilę 'w 
fpowzięteni postanowieniu. Z niewielkim fu nduszem, 
jaki posiadał,, wędrował '  m iasta do miasta po Stanach' 
Zjednoczioyeh, s/ukając śladu swoich wrogów, zasila-t 
jąic imatejrjialpę grodki sw oje  pracą, gdgm tylko ją móglj 
iz;naleźc. Mijał rok za rokiem, iuu.cze w łosy Hop-e'a pr^y 
pr uszyła siwizna, a on ciągle jeszcze w ędrow ał i trjoM 
pił, jak zażarty pies gończy, wytężając wszystkie wyi- 
siłki woli dla osiągnięcia ceiu , któremu pośw ięcił ży-

^  końcu wytrwałość jego została wynajgrodzonaj 
lJ(ew nego dnia s p o s tr z e g ł  zarysy .twarzy na s/ybie a 
to jednio spojrzenie przekonało go, ze <&t których ści­
gał, znajdują silę, .w Gteyelandzie w Ohio. I^owmcił do 
isęwej nędznej izby, mając pian zem sty gotowy. Zdarzył!©
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^ przyspiesEenia uprawy roli Główny Komitet na­
był dw a traktory14 „Fordsohna, ohioć to tylko  
częściow o zaradzi potrzebom, obi cn ie zaś Kolmi- 
tet wszedł układy z Warszawskim Synd Hol. w 
celu uruchom ienia koluni.ii m otorowych po p ięć  
m otorów każda. Z poważną pomocą, dla po­
wiatu W ołkowyskiego pospieszył Poznań, który 
dostarczył 10 wagonów ziemniaków i ziarna na 
obsiew , oraz kilka wagonów ow sa i jęczmienia. 
! w  tym pow iecie pom oc społeczna o wiele prze­
wyższa rządową.

Komitet łódzki wskutek inicjatywy Głów­
nego Komitetu przystąpił do akcji O dbudowy w 
pow iecie Grodzieńskimi, wysyłając narazić dla 
pomocy dorywczej 10 wagonów ziem niaków  i 
zboża, oraz ubranie i b ieliznę. W krótce ze stro­

pi ny Komitetu łódzkiego, zorganizow ana będzie ak­
cja na szerszą skałę. N iezaw odnie i inn c  Komi­
tet \ przystąpią również do współprac'' w akcji 
odbudowy. " i

Ludność m iejscowa z dużem  uznaniem  wy­
raża się o podjętej akcji pomocy. Kraki są nie­
wątpliw ie jeszcze bardzo duże, ale niepodobna1 
napraw ie w jednym roku tego, co zniszczyła 7- 
1 etnia wojna. . -*■

Jest to godne uwagi, iż do akcji tej odnosi 
się z ufnością i w d zięczn ośc ią  ludność innowier­
cza 'Podczas objazdów przez p. W. Ja naszła 
pow . Brzeskiego, miejscowy biskup prawosławny  
Wygłosił mowę, podnosząc akcję pom ocy dla lu­
dności prawosławnej ze strony społeczeństw a i 
Rządu, kładąc nacisk na akcję uruchomienia,jwap 
sztatów  pracy, prowadzoną z praw dziw ą bezt- 
stronnością. i

Starosta dr I-oryś rów nież zaznaczył żywą 
w dzięczność ludności miejscowej dla społeczeń­
stw a polskiego. •

N ie idą w i ęe na marne fuuduszje zbierane 
przez Główny Komitet pom ocy Jeńcom  i Repa- 
trjantom przy Sejm ie. Ale potrzeby są wciąż  
bardzo duże. Im wydatniejsza będzie pom oc spp 
leczeń stw a. tern rychlej odbudńją się  warsztaty 
pracy na w schodnich  rubieżach Polski.

JAN CZ.

Newa łarda koiejaso-lowarrwa.
2. dniem 1 sierpnia r. b. wchodzi w życie nowa ta­

ryfa towarowa na kolejach państwowych. Według tej 
'taryfy opłata za przewóz towarów podwyższona zo,- 
staje za 1(H) kilogramów na odległość od 1 do 10 kilo­
metrów przy przesyjłkaich pośpiesznych z 90 na 230 mk. 
,w 1 -ej klasie towarowej z 70 na 160 mk., w 2-ej kla­
sie z 50 n,a 120 mk., w 3-ej klasie z 28 na 70 mk , w 
4-ej klasie z 20 na 40 mk., w 5-ej klafeie z 16 na 30 mk., 
a w dawniejszej specjalnej, obecnie 6-ej klasie z 15 , 
na 22 mk.

^  l\a  odległość 20 kilometrów za 100 kilogramów 
taryta podwyższona zostaje przy przesyłkach po śpię 
eznych z p46 na 410 mk., w 1 kl. z 1110 na 280 mk.,
\y 2 ki. z 80 na 210 mk., w 3 kl. z 46 na 120 mk., w 4

m m i i i f .  m i r

się wszakże, iż Dąebber, wyglądając przez okno, 
p o izn a i również .włóczęgę ulicznego, a w jego oczach 
iwy zytał wjyrok śmierci. Utdał się tedy do sędziego po 
koju, w towarzystwie Stangersona, który został jegio 
Sekretarzem prytwatnym, i oznajmił, że życiu ich grozi 
niebezpieczeństwo, skutkiem zazdrości i nienawiści 
Ida w'n ego rywala.

Tego wdecziora osadzono Jeffersona Hope‘a w are 
pzcie, a ponieważ nie (inógł znaleźć żadnego poręczy 
cielą, siedział prziez kilka tygodni. Gdy go  nareszcie w|yj 
puszczono, jnrtzekonał się, że dom Drebbera był pusty, 
a on sam. wray z sekretarzem, wyjechali dó Lu ropy.

Msoiciei ponownie doznał porażki, lecz imoc jego 
nienawiści b y ł a  zbyt jpilna, by  Imiał zaniechać pościgu. 
Fundusze jejgo (wszakże wyczerpały się, zabrał się za­
tem /nów do pijacy i oszczędzał każdego dolara na 
namierzoną podróż. Zebrawszy wreszcie tyle, żeby. nie 
umrzeć z tgłodm, wyruszy* do Liifrfopty; i ścigał swych 
wrogów z. (miasta do miasta, zarabiając w najrozmaitszy 
sposób na utrzymanie, lecz jiie mogąc ich nigdzie schwy 
tac

Gdy przybył do R,etersburga, oni wyjechali do Pa 
■ryża, a gdy tam udał isję za nimi, dowiedział sięn,,, że 
tylko co iv\yruis,7yh do Kopenhagi. Do stolicy Danji 
pr/yhvd znów o parę dni zapóźno, gdyż odpłynęli do  
Londynu, gdzie naresszjcie zdołał zemstę swą wykonać.

ga/etach londyńskich .ukazała się pewnego po 
ranku sensacyjna wiadoimtbść p  dwóch zabójstwach; 
(spełnionych prawie jednocześnie na dwóch ameryka­
nach bez jakichkolwiek śladów rabunku.

Sprawców poszukiwano kilka tygodni bezskutecz­
nie Obarami j jh y jb  StangjersOrt i Drebber. Ostatecznie 
policji udało isię areśztówać ptewnęgo dorożkaża, który 
ukazał się Jeffersonem. Pyzy aresztowaniu nieszczęśli­
wy zmarł na anewTyzm ąerea niosąc swą tajemnicę do 
grobu v
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klapie z 00 na 70, mk., „wf 5r ki. z 22 na 50 ink,, a w 6 kki. 
z 20 na 34 mk.

'N a odległość 100 kilometrów za 100 kilogramów 
tarcia podwyższona zostaje przy przesyłkach pośpie;- 
Kfcmych z &40 pa 1850 mk., w  1 klasie z 430 na 1240 mk , 
W 2 ki. z 320 na 930 mk., w 3 kl, z 190 na 520 mk.-w 
klasie z 30 na 70 mk., w 5 kl. z 22 na 50 pik., a w 6 k l  
z 60 na 130 mk. ■ .

W odpowiednim stosunku podwyższona zostaje ta­
ryta za większe odiległoci. f

Dowiadujemy się, że ministerstwo kolei projektuje 
podwyższenie taty ty osobowrej i bagażowej na kolejach 
państwowych, którfe ma wejść w żyjcie z dniem 1 wrźe 
snia r. b.

Przepowiednie d l i  rolników.
I -fuga połow a lipca rozpoczęła się dla ca­

łej E uropy obfitemi opadam i atmosferycznemu. 
Rok 1922 w porów naniu z lamb m ubiegłem; ob- 
fitującem  wr upały i deszcze, stanowi zup ełny kon­
t r a s t  Sam pierwszy kw artał bieżącego rokui 
p rzyniósł więcej deszczów, aniżeli średnia mie­
sięczna w ciągu ostatn ich  pięćdziesięciu lat. Ży­
jemy zatelm w  roku wybitnie dżdżystymi. Jest 
wykluczonem, aby druga połowa przeżyw anego 
la ta  zmieniła się na such ją . W ogólności jesień 
przynosi więcej opadów, aniżeli wiosna. Należy 
zatem na najbliższe m iesiące przewidywać znacz­
nych deszczów, co w zupełności potw ierdziłoby 
p rz tpow iędn ie  słynnego księdza Gabriel, k tóry 
rok  1922 w swoich w ydaniach określił, jako 
mokry.

O bserw acje meteorologiczne nab iera ją  co­
raz większej wagi. Podstawę tych obserwacji 
stanow i ilość opadających deszczów w różnych 
p unk tach  kraju . Tylko na podstaw ie dokładnych 
obliczeń można będzie po jakim ś czasie z góry 
określić kolejność m okrych1 i suchych lat do 
poszczególnych części świata. Taksamo drogą me 
todycznej obserw acji ciśnień barom etrycznyeh z 
czasem dojdzie nauka do tak iej doskonałości, że 
określenie w ahań  barometrycznyeh na każdy 
dzień j jmiesiąc nie będzie stanow iło trudności. 
Podobne określenie może być m iarodajne  nię 
tylko dla jednego k ra ju , ale dla całej Europy. 
Nie będzie to cudem, jeżeli pewnege dnia z, 
jednej stacji radiotelegraficznej będzie można ro ­
zesłać do w szystkich stolic E uropy  dokładną; 
przepow iednię barom etryczną dla każdego kraju.

'Podobne przepow iednie m ają znaczenie nie 
tylko teoretyczne, ale i praktyczne. Gwałtowna 
hąussa barom etru zapow iada ustanie burzy. Za­
trzymanym w porcie m arynarzom  m ożna będzie 
n a  dw anaście godzin przepowiedzieć chywilę uspo 
kojenia morza. I odw rotnie, wielki spadek ba­
rom etru zapow iada huragan . Podobnem i p rze­
powiedniam i interesuje się zarów no flota jak 
i awiatyka. N atom iast przepow iednie opadów  at­
mosferycznych posiadają  olbrzym ie znaczenie 
d la  ro lników , mniejsze dla lotnictwa.

W chwili obecnej pomimo naszych p rag ­
nień zarów no pogody jak i słońca, niebo nie 
prędko się rozjaśni. Nawet po chwilowem wy­
jaśn ien iu  słońca mają następow ać dalsze deszcize.

K R O N I K A .
CZWARTE PISMO W KALISZU.

KV sobotę dn. 22 bm., ukazało się w Kaliszu 
czwarte pismo: .,Przegląd Kaliski". Organ ten, 
aczkolw iek nazywa sam siebie niezależny, jak 
w idać z treści popiera partje lewicowe. D łuż­
szy artykuł „Czy istnieje u nas centrum" jest 
skierow any przeciwko Nar. Zjedn. Ludowemu",, 
na którem jest w iadom o, niedawno jeszcze psy 
w ieszała Kaliska narodowa demokracja. Pism o  
posiada w łasną drukarnię i podpisyw ane jest 
przez p Artura Sow adzkiego, przemysłowca ka­
liskiego, jako redaktora i wydawcę.

— Z NAR. ZJEDN. LUDOWEGO.
W  poniedziałek zorganizow ał się zarząd ka­

liskiego Koła N arodow ego Zjednoczenia Ludo­
w ego. Na czele Koła stanął prof. Pstrokoński.

POW IETRZA... SŁOŃCA... WODY...
N ajnow sze badania medyczne dążą do za­

stosow ania tej metody leczenia, która pozysku­
je coraz to szersze kręgi zwolenników. M iesz­
kańcy miasta pow inni przedewszystkicim przeby­
w ać na świeżem powietrzu i dużo chodzić. Tym ­
czasem słyszym y utyskiwania na prędkie zm ęcze­
nie, czego można uniknąć, nosząc obcasy ,„PAI- 
MA“ które czyniąc krok elastycznym spow odują, 
że ciało ludzkie staje się  [ekkiem, n ie ulega tak 
silnemu wstrząsowi a przeto nie m ęczy się zbyt 
prędko. _ :

    3

— SPROSTOWANIE.
|W Nr. 166 „Gazety K aliskiej" wkradła się  

pomyłka w notatce kronikarskiej „K ursy m elo- 
dycżnO-praktyezne“ w inno brzmieć: p Ruta: 
(H istorja i pedagogika)* i p Rżewskiej przy­
roda  i gieograf ja.

— POCIĄG DO KRAKOWA I POZNANIA.
D yrekcja Kolei Państw ow ych kom unikuje: 

X dn 1 sierpn ia  b y  w prowadza się bieg pociągów 
pospiesznych N r 4 0 9 i l l ( ) z  K rakow a p rze / Ka­
towice, Lubliniec, K luczbork, w prost do Pozna­
n ia  i z powrotem.

O djazd z K rakow a o godzinie 22.05, przy­
jazd do Poznania o godz. 6.55.

Odjazd z Poznania o godz. 20.50. przyjazd1 
do K rakowa o godzinie 3.Ó0. Przy przyjeżdlzie 
w  tych pociągach przez niemiecki Górny Śląsk 
wymagane będą dowody osobiste lub służbow e 
z fo tograf ją bez wszelkiej wizy niemieckiej i '

Pociągi te  m ają kom unikację z Krakoiweinjj 
przez Ostrów.

ZMIANY W ADM INISTRACJI K O L E­
JO W E J M inister kolei żelaznych przeniósł z 
dyrekcji kolejow ej we Lwowie do dyrekcji w ar­
szawskiej na stanowisko dyrek to ra  wydziału ad­
m inistracyjnego p. K arola Fijałkow skiego, po- 
rucza jąc  |mu jednocześnie pełnienie obowiązków, 
w iceprezesa dyrekcji d la  spraw adm inistracyj­
nych i finansow ych. >

Z M INISTERSTW A ZDROWIA PU-Dh 
RLICZNEGO. f I

W ostatnich dn iach  M inisterstwo Zdrowia 
w ystąpiło z wnioskiem w przedm iocie zm iany 
rozporządzen ia  Rady M inistrów  z dnia 26-go 
marca 1920 roku oraz utw orzenia N aczelnej Ra­
dy Sanitarnej, W ojewódzkich i Powiatowych R ad 
Sanitarnych.

Jednocześnie M inisterstwo wystąpiło z wnio­
skiem w spraw ie rozciągnięcia na Ziemię Wileń­
ską mocy Ustawy w przedm iocie utw orzenia Pań  
stwowego Funduszu Mieszkaniowego.

— W AŻNE DLA W ETERANÓW ,

(W Nr. 54 „Dlz. U. Rz. P .“ ukazało się 
rozporządzenie wykonawcze M inistra Sprawy. 
W ojskowych do ustawy z dnia 23 marca 1922 r. 
o zaopatrzen ie  weteranów powstańczych n a ro ­
dowych 1831, 1848 i 1863 r. i wdów po nich.

— 15-0 L E T N I ZŁODZIEJ/-NOZOWIEG.
Jadw idze Garczan, zam ieszkałej w Łyścj-Pał- 

ce gm. O strów -K ałiski w czasie nieobecności zgi­
nęło  różnych rzeczy na sumę 59.722 m k. Podejrjze 
w ając  o kradzież syna sąsiadki 15-Letniego Władjy 
sława Gordeckiego udała się do niego z ■żąda­
niem zw rotu skradzionych rzeczy w odpow iedzi 
na  co złapał noża i chciał p rzebić G arczan, k tó ra  
w  czas zdołała zbiedz.

(Młodociany opryszek aresztow any przez po­
licję przyznał się. do kradzieży.

SAMOBÓJSTWA.
iWe wsi K orale-Stare, gm. Kościelec ode­

b ra ł sobie życie przez powieszenie właściciel 2-eh 
morgów ziemi W ilhelm Kuss, la t 52

Powodem sam obójstw a był niedostatek i1 
Wypływająca z tego niezgoda małżeńska.

W e wsi Cienie II gminy O patów ek o d eb ra ł 
sobie życie przez powieszenie w łościanin Ludw ik 
W łóka, la t 45. Przyczyna sam obójstwa nieule­
czalna choroba, nabyta przy ciężkiej pracy. I

— KRADZIEŻE.
Do m łynarza Adamczyka H ipolita, zam iesz­

kałego we wsi Skokun, gm. Oleśnica, pow. S łu­
peckiego wyjąwszy szybę z okna zakradli się  
złodzieje i zabrali różnej garderoby i bielizny na 
sumę 300.000 m k. j |

Z m ieszkania P io tra  Zgardy, z am przy ul, 
Szopena 4 niewykrvci sprawy skradli garderobę 
w artości 27 000 ink. t

Z m ieszkania Tomasza M arczaka P arkow a 
N r. 7 w niewytłumaczony sposób zginęło 20 000 
mk. gotów ką. , , (

Z mieszkania K onstancji UrbaniakoW ej, 
Stawiszyn,ska 12, skradziono różnej garderoby 
na  sumę 40.500 mk. t

— PODZIĘKOWANIE ZA NOCLEG
We wsi Różanno, gm. O strów -K aliski do go­

spodarza Józefa Biniek przyszła nieznana ko­
bieta p rosząc o nocleg. Biniek w idząc p rzed  so ­
b ą  kobietę starszą już pochyloną, przychylił s ię  
do jej prośby i udzielił noclegu, jednakże na druh 
gi dzień gorzko żałow ał chwilowej litości, gdyż 
kobieta owa wywdzięczając się za nocleg sk rad ła  
mu różnych rzeczy na su;mę 73.000 i wraiz ,z nim i 
znikła. .
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Subskrypcja

Polska Centrala Handlowa
Sp. Akc. w  W arszawie,
podnosi k a p ita ł  a k c y jn y  z 20.000,000 mk.

Ho 6 0 . 0 0 0 .  O D O  MS.
drogą wypuszczenia III emisji t  i. 60.000 sztuk akcji.
Zapisy na akcje III emisji przyjmuje, pobiera wpłaty i ndziela wszelkich informacji

Bank Handlowy w Warszawie, oddział w Kaliszu, 
oraz Składniea Polskiej Centrali Handlowej. |

Litopon-ZinksuWweiss, P a c y i i l /  | i i q
Ressolak-szeilak r U S i u i V U J C

najtaniej sprzedaje Poznański j J t f t S S S T S  “  
W A R S ZA W A » oraz zdolne uczenice.

Marszałkowska 72. —  1249 Zgłaszać się: Fabryka try k o ta ­
ży A l. Józe finy 29, II. p. 2049

KAŻDy DETALISTA, HURTOW NIK 
I WYTWÓRCA ODNOSI P R ZE Z  
CZYTANIE I ABONOW ANIE JEDY­
NYCH W POLSCE TYGODNIKÓW 
. .  FACHOWYCH

„ K U P C A "  abonam ent kw a rta lny  600.-mkp. 
„ O R O G E R Z Y S T Y "  abonam ent kw a rt. 480,-mkp. 
„ P R Z E G L Ą D U  W Ł Ó K N I S T E G O "  abonam ent 

kw a rta ln y  480.-mkp.
„ R Y N K U  M E T A L O W E G O "  abonam ent kw a rta l­

ny 480.-m kp.
„ S K Ó R Y  I O B U W I A "  abonam ent kw a rt 480.-mkp. 
„ D O M U  G O Ś C IN N E G O "  abonam ent kw arta lny  

320.-mkp.

Z powodu wielkiego rozpowszechnienia po­
wyższych pism fachowych w całej Polsce, 
reklamy i ogłoszenia zamieszczane w nich 

odnoszą wielki skutek.

ADRES: „ K U P I E C "  TO W . W YD AW N . P O Z N A Ń .  
(N a jw iększe  w ydaw n. gazet fachow ych w  Polsce. 
(Z a k ła d y  graficzne, w łasny dom fabryczny). 2120

Potrzebna

zdolna skiepiwa
od 1.8 do sklepu m a n u fa k tu ro ­
wego. P ierw szeństw o mają 
byłe  sklepowe. O fe rty  uprasza 
się sk ładać pod „m a n u fa k tu ra " 

do redakc ji. 2124

2109
Klapiso nawozowe

drobno  m ie lone o gw aran to - 
wej zaw artośc i 80 - 85u0 w ęglo- 
kwasowego wapna do n a tych ­
m iastow ej dostaw y loco  nasza 

fab ryka  na Pom orzu

Bracia SCHLIEPER
h u rto w n ia  to w a ró w  budow la ­

nych i naw ozów  sztucznych
B Y D G O S Z C Z  

Gdańska 89. T e le fon  306.

Ból głowy, migrenę,
usuw ają po ­

wszechnie znane proszk i 
z „ko g u tk ie m " „ M i j g r e -  
n o  N e r v o s i n " .  Żądać 
w  ap tekach  i sk ładach ap­

tecznych  proszków  
z „K o g u tk ie m ". 1919

2092

W R O C ŁA W ]— %

3-6 Wrzesień 1922
Wszelkie informacje 
w kwestji paszportu, 
wjazdu, zamieszkania 

etc. przez

Breslauer Messe-Amt.

L e tn is k o
śliczn ie po łożone, górzyste do 
odstąpien ia  zaraz z pow odu 

wyjazdu. 
W iadom ość: H andel W in 

W. Z ió łkow sk i.
Kalisz, S ta ry  Rynek. 2080

IHacele*
PIER W SZEJ P O LS K IE J 
.-. F A B R Y K I H A C E LI / .  

„ P O D K O W A , ,
W SOSNOWCU

n i e  u s t ę p u j e  n a j l e p ­
s z y m  z a g r a n i c z n y m .

Ceny konkurencyjne. 
Jeneralni reprezentanci na 
b. Kongresówkę i Kresy 

Wschodnie:
T o w . T e c h n . -  P r z e m .

Zgicąt dowód osobisty Zginął M d  osobisty |  g  „Lccbncrient'
wydany przez magistrat miasta wydany przez urząd gm.
Kalisza na imię Stanisława minek na imię Andrzejimię Stanisława 

Wolniaka. 2118
mnę ... 

Jamrozika.

Koź- 
drzeja 

2119

£ |  i i v t
1  WARSZAWA
6  J e r o z o l i m s k a

n i  1979
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KALISKA FA B R Y K A  WAG “

R E K O R D i

KoHcesjoioiana przez Główny Urząd M iar
przeniesioną została na ulicę W I E J S K Ą  12, 

do byłego lokalu . Gazety Kaliskiej1*.
I rzyjmuje tio stemplowania i reperacji wagi dzisiętne, 

stołowe, aptekarskie i wozowe oraz odważniki.
Posiada na składzie wagi dziesiętne i stołowe własne­

go wyrobu oraz odważniki i miary stemplowe.
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Hurtowo i detalicznyS K Ł A D

■węgla, wapna, cementu 
i drzewa opałowego

p rzy jm u je  zamówienia po cenach 1962

konkurencyjnych
zaraz wykonane.

Szymon Griin, Turecka 4, da w. 33, Tel. 120.
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BACZNOŚĆ!!!
Proszę Państwa! Każdy powinien dbać 
 —  co mu zimą brak  ----- ———

FUTRA! FUTRO! FUTRA!
By uniknąć nieporozumienia

o r z y j m u j e
reperacje, oraz wszelkie przeróbki, które wy-on. w naj­

modniejszych fasonach, stare futra w zamiany.
Polecam się łaskawej pamięci

H. A D L E R  Kalisz, Wiejska 5,
ZAKŁAD KUŚNIERSKI
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„tygodnik dostaw1* 
na II. Targach Wschodnich

5— 15 IX. 1922.

cm m
'*> 1

■ii

TYGODNIK DOSTAW WE LWOWIE 
wyda 3 okazałe* numery na II. Tar­
gi Wschodnie. Numery te zostaną 
rozrzucone na placu Targów oraz 
we wszystkich publicznych lokalach 

podczas trwania targów.

Ogłoszenia do tych numerów przyjmuje się 
do 15 sierpnia b. r. 2089

« .  B A U M A N , ~ifc*Aswwi"7r t,Gtał<4a~ fcjrt>*ka“ ip il*  ■ ogr,' t t ru b  G a ł f l l  K a łl*k te1“ A le  ta L


